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urzadzony według najnowszych wymogów dla pracowników państwowych, eme- 


rytów i ich rodzin 


w gmachu województwa ul. Basztowa L. 


oruz wdów i sierot 
22, w parterze na prawo drzwi Nr. 12. 


Tamże djatermja, lampy kwarcowe, oraz Sollux, od godziny 9-tej do 15-tej, 


według ordynacji państwowej pomocy lekarskiej, 
Padziny ordynacyjne lekarza dentysty od 11:30 — 13:30, a we wtorki i czwartki od 16 — 18. 
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Ostatnio w artykule „Rachunek sumienia" 
wytknęliśmy śmiało i bez ogródek szereg ciężkich 
błędów, które wżarty się w nasze życie publiczne, 
zatruwając atmosierę zarażliwemi bakcylami. 

Do tych ciężkich błędów, czy grzechów. zall- 
czyliśmy nepotyzm, polegający na forsowaniu 
swoich bliskich, krewnych, znajomych na wyso- 
kie stanowiska, bez względu na icb brak uzdol- 
nienia | kwalifikacyj na te odpowiedzialne pa- 
sterunki. 

Pamiętamy wszyscy niedawne czasy, kiedyto 
dokonywano czystki po urzędach pod politycznym 
kątem widzenia. Usuwano bez pardonu ludzi nle- 
raz bardzo zasłużonych | pracowitych, a na ich 
miejsce przyjmowano | mianowano ludzi „swolch* 
bez kontroli, czy ci nowi „mianowańcy" posladają 
odpowiednie kwalifikacje | uzdolnienie. 

Na tym tle powstała z jednej strony iatna 
fabryka „młodych emerytów" — nieraz baleśnie 
skrzywdzonych — 2 drugiej zaś strony mnożyły 
się zawrotne karjery, dzięki pokrewieństwu, po- 
parelu, czy protekcji. Tak zrodziła się kasta mar- 
nych | małowartościowych karjerowiczów. 

Że na tem cierpiał, ba cierpieć muslał Interes 
publiczny, nikogo o to glowa nie bolala; że stąd 
mogła wyniknąć kompromitacja. podkopywanie 
powagi władzy, brak zaułania w bezstronność 
dygnitarzy, czy nawet nieszczęście, nikt się o to 
nie troszczył. 

Glosy przestrogi — do tych należały uwagi 
naszego pisma — przehrzmiały bez echa. 

Aż zdarzyło się nieszczęście | to nieszczęście, 
którego skutków niepodobna dziś przewidzieć. 


Nie chodzi nam w tym wypadku o osoby, 


tylko o takt wprost potworny, ponury | iragi- 
czny, zrodzony na podłożu nepotyzmu. 


Samopomoc urzędnicza. 
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owaty" nepotyzm! 


Prezes Sądu Apelacyjnego '), szel najwyższej 
instytucji wymiaru sprawiedliwości w Krakowie 
złożony z urzędu. Żona prezesa sądu — areszto- 
wana. 

Rzecz sama w sobie potworna, tragiczna. 

To początek ponurej tragedji uderzającej 
w podwaliny Instytucji wymiaru sprawiedliwości. 
która powinna być nietykalną, wprost świętą. 

Niepodobna, a nawet nie wolno ferować wy- 
roków przed ukończeniem Szczegółowego docho- 
dzenia i przed wydaniem prawomocnego wyroku 
wladz do tego powołanych. 

Jednego atoll możemy 5ię domagać | oczeki- 
wać, co niewątpliwie nastąpi, że karząca ręka 
sprawiedliwości dosięgnie nietylko tych. kiórzy 
bezpośrednio zawinili, ale także | (ych wszyst- 
kich, którzy w brudnej tej i nlecnej aterze ma- 
czali ręce I odnieśli Osobiste takie 
czy Inne korzyści. 

Niechaj sprawiedjiwości Stanle się zadość, by 
to eo złe i nikczemne wyrwać | zniszczyć 2 ko- 
rzeniami. 


') Prezes Sądu Apelacyjnego, Parylewicz. ze 
skromnego sędziego grodzkiego w Piwnicznej 
w tempie hlyskawicznem przeszedł siopnie na- 
czelnika Sądu Grodzkiego w Muszynie. prezesa 
Sądu Okręgowego w Tarnowie | prezesa Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie. Powszechnie mówio- 
no, iż p. Parylewicz pójdzie wyżej. Niejedno- 
krotnie prasa notowala pogłoski o powołaniu go 
na kierownicze Stanowiska do Ministerstwa Spra- 
włedliwości. Jeszcze parę miesięcy temu mówiono 
ja azansach uzyskania siopnia wiceministra spra- 
jwledliwości luh dobrej rejentury. Pobory p. Pa 
rylewicza wynosiły, jak nas informują, mlesięcz- 
nie 2.400 zl. wraz z dodatkiem funkcyjnym. Na 
atanowisku prezesa Apelacji pozostawał lat kilka. 


przyjmuje agentów do sprzedaży 
ohligacyj państwowych. 


„A co z awansami lipcowemi ? 


Nadszedł miesiąc lipiec, a nic nie slychać 
o awansach! 
Cały świat pracowników państwowych. samo- 


rządowych. przedsiębiorstw kolejowych. poczt 
i telegrafów, oczekuje tych awansów „jak ka- 
nia deszczu*, bo się tym ludziom należy, według 


EE ustaw, poprawa nad wyraz cięż. 
kiego i trudami zaprawionego znojnego życia. 

Powie może ktoś, niecheznany ze stosunkami, 
panujątemi wśród afer, urzędniczych, jak ta 
w dzisiejszych ciężkich czasach, kiedy wszyscy 
— poza drobną uprzywilejowaną warstwą — 
narzekają na nadmierne ciężary, urzędnicy upo- 
minają się o awanse! 

My się o awanse nie upominamy, bo się one 
nam ełusznie według prawa należą. A awanse te, 
tak szumnie brzmiące, są tylko — o ile je kto 
otrzyma — drobną częścią zwrotu poniesionych 
ofiar na rzecz ekarbu państwa. 

W stosunku do swych sił finansowych świat 
pracy poniósł największe ofiary, czy to przy po- 
życzce narodowej, a następnie inwestycyjnej, czy 
też przy regulacji poborów w pamiętnym roku 
1934, kiedy to ówczesny wiceminister W. Jędrze- 
jewicz obniżył uposażenia o jedną grupę wstecz, 
co równało się formalnej degradacji, przy równo- 
czeanem podniesieniu poborów w grupach wyż- 
szych, którym nadto dodano nwe słynne, a zda- 
niem waszratkich, demoralizujące dodatki funk- 
cyjne, które powstały na gruzach oszczędności, 
poczynionych na pracownikach średnich I niż- 
szych kategoryj. 

Krzywd tych datychczas nie wyrównana przez 
przyobiecane awanse, na które rokrocznie zainte- 
resowani czekają w dniu 1 stycznia, a po raz 
drugi 1 lipca. 

Gdzież ną te awanse pytamy? 

Dlaczego o nich głucho? 

Zaniemówiła prasa, zamilkł Sejm, posłowie, 
milczą przełożeni! 

Cóż ta ma znaczyć pytamy? (Wszak ustawy 
są po to, żeby je wykonywać! 

Awansowali uprzywilejowani. czas, by awanse 
objęły tych, którzy sobie na to ciężką pracą za: 
pracowali. 


DYWANY — KILIMY I CHODNIKI 
WYRABIAMY ZE ZWYRŁYCH WORKÓW, SZMA- 
TEK I STAREJ GARDEROBY, W RÓŻNYCH DE- 


SENIACH PO BAJECZNIE NISKIEJ CENIE 
TKALNIA CHODNIKÓW I Blócian Inianych 


KRAKÓW JOZEFA 2. 


Pamiętajcie wszyscy o Funduszu Obrony Narodowej. 


JEDYORE” 


Potężny protest 


przeciw dekretowi emerytalnemu 


w Krakowie. 
ga SÖ czerwca na zaproszenie międzyzwiąz-|ralne dodatki funkcyjne 46 miljonów zl., które 
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komitetu zrzeszeń emerytalnych odhyło |nystarczają nietylko na pokrycie zamierzonych 

w. Krakowie w domu kolejowców przy ul.|12 miljonów oszczędności, lecz pozostałą nadwyż- 
jów. Filipa 6 zebranie delegatów, na które przybyli|kę należy użyć na rozbudowę szkół dla 1 miljona 
delegaci ze wszystkich większych miast Polski. |dzieci pozbawionych dobrodziejstw oświaty. 

'Na zebrania przybyli również poa.: Boleslaw Po- Wzywamy posłów i senatorów. w szczególno- 
„chmaraki, oraz pos. Dr. Jahoda-Żółtowski, obajjści członków komisji emerytalnej, by w myśl 
powołani do Komisji emerytalnej. enuncjacyj i deklaracyj składanych na kamibji 

W zabraniu wzięło udział ponad !.500 uczest- | budżetowej, na plenum Sejmu, przystąpili do de- 
ników.. finitywnego zalatwienia cofnięcia dekretu w myśl 

Przewodniczący dr. Krajewski zagaił zcbra-| zasad słuszności i sprawiedliwości, 
nie, witając posłów oraz dalegatów, przybyłych W dalszym ciapi zebrania mjr. Szustow za- 
na obrady. Wanpomniał o trudnościach, na jakie chęcił do wstępowania do orkanizacyj i ponia- 
delegaci międzyzwiązkowego komitetu napotyka-|sienia wszystkich ofiar na rzecz wspólnej akcji. 
ją od siedmiu miesięcy w staraniach o uchylenie| Z pośród zebranych zabierali głos liczni mowcy, 
'krzywdzącego dekretu. Zkolei przewodniczący | których rozgoryczenie, dało ponury obraz nastro- 
zawiadomił zebranych. że obecnie zgodnie z za-| jów przeżerających duszę tych w gruncie rzeczy 
powiedzią min. Kwlatkowskiegn sprawa emery-| dobrych | patrjotycznie nastrojonych ludzi, któ- 
talna ruszy z miejsca. rzy jednak stanęli nad brzegiem nędzy i rozpaczy. 

Zagadnienia emerytalne musi być wreszcie Z trybuny padały zarzuty cięższe niż ołów. 
zlikwidowane. Moglibyśmy — mówił p. Krajew-| Wsród zebranych rlvchać bylo szloch mężczyzny, 
aki — nasze sluszne wywody pisać krwią i żółeją, | który w związku z dekrelem popadli w ostateczną 
potratimy wystąpić po męsku i karnie, by wresz- nędzę. Śzczagólnie silne wrażenia wywarło wy- 
cie dekret krzywdzący został usunięty, bo za|stąpienie przedetawicielki kabiet p. Mieroszew- 
nami Jest aluszność i sprawiedliwość. skiej, która w prostych i jaskrawych słowach 

Następnie zabrał głos delegat z bozuania|uprzytomnila tragedję dzisiejszej rodziny emery- 
Zygmunt Gizella. Przedstawił on starania posłów 
o posłuchanie dla delegatów, jak również trud- 
ności co do porozumienia się członków komisji 
emerytalnej. Ponadto zobrazował rozgoryczenie 
szerokich mas ludności G. Śląska. gdzie skrajna 
nędzn zagląda do każdej rodziny — bo niema za 
en żyć, nie mówiąc o kształceniu dzieci. 

Poseł Pochmarski w swem przeniówieniu przy* 
znał. ża rana emerytalna dalej jest otwarta. Obec- 
nia nadszedł czas. by sprawę tQ uregulować w Spo- 
aóh przemyślany ! sprawiedliwy. Sprawa emety- 
talna abchodzi dziś calą Polskę, cały naród — 
a naród upomina się o sluszność i sprawiedliwość 
wobec abywaleli. 

W zakończeniu- poseł wyjażnił, że na najbliz- 
szem posiedzeniu komisji emerytalnej pod prze- 
wodnictwaem min. Kwiatkowskiego bedzie ustalo- 
nv plan dalszej akcji, poćzem mná nastąpić powo- 
tanis przedstawicieli, zainterczowanych sfer- dla 
delinitewnego ustąłęnia tekatu dekictu. 

Zkolci przemawiał poseł dr. Jahoda-Żóltow- 
aki, który z £alą ofiarnością zajął się szczerze 
dolą emerytów w*chnif ukazania się dekretu, 
a ostatnio został przez wicepr. Kwiatkowskiego 
powolany do Komisji. : - "14 

Zebrani wyrazili mu wdzięczność za llczne 
dnterwepcje i ułatwiemc posłuchania delegatom: 
u tzynników rządowych. 

Następnie dr. Sówilski w imieniu oficerów 
w ktanie spoczynku przedstawił zcbranym w mo- 
envch slowach trageilję emerytów zabóttzych. 

Pa dalszych przemówieniach p. Nycz odczytał 
następującą rczolucję, którą jednoglośne przy- 
jęto: 


p R 2 


-r m 0 
aaa a amaaa 
; 
p ó 


kwartalnie 2.50 zł., — półrocznie 


Reportaż 2 wielkiego wiecu emerylów 


Pogodna niodziela letnia w poludnie. Pora 
niezbyt zachęcająca do masowych zabrań, mimo 
to w olbrzymiej sali Sokola głowa przy głowie, 
tysiączny tlum. % trybun, na których zasiadło 
prczydjum wielkiego, trzeciego już zresztą od 
kilkn miesięcy wiocu emerytów, padają gromkie 
słowa, którym odpowiada huragan oklasków 
i potężny odzew pełnej sali. | 

Członkowie delegacji, która Była u p. Premie: 
ra i u p. Ministra Kwiatkowskiego, akladają do- 
kladne sprawozdanie: z tych. rozmów ji dzielą; mę 
swemi wrażeniami. Zwłaszcza otichą ich napeł- 
nia to wrażenie, jakie odnieśli z krótkiej 
audjencji u Gen. Składkowikiego. Szczere to żel- 
miereka dusza, która mówi malo, ale na ta, co 
powie. można liczyć jak na Zawiazę, /, natężoną 
ciekawością audytorjum wysłuchuje rozmowy 2 p. 
Ministrem Kwiatkowakim. Ujawnił on w głów: 
nych zarysach zaaady nowej ustawy emerytalnej: 
limerytura ma wynosić MO proc. upósażemia hez 
żadnych dodatków. Oklaskami aprobowana wia- 
domość, że najwyzsza Amearytura nid mote prre- 
kraczać 1000 zł P. Min. Kwiatkowski oświadczecł, 
że gdy wejdzie w życie ustawa. dekret *tstojxa. 
lony cofnie. Ale delegaci nie zgodzili eù na to 
junctim. Oni są zdania, +2 dekret musi hy cofnie- 
ty. hoz względu, czy ustawa będzie luh'nip. Więc 
burza. oklasków dzicli to słanowisko. 'jadynie 
słuszne. : > ape? 

Wyraził się p. Minister, że wia o temir eme: 
rytom dzieja sic krzywAń, Ale trudna w dwóch 
miesiącach naprawić to, co Się paula prze »łedm 
lat. Na sali odezwały sic glosy: „Ale toea ię 
popsuło w jednym dniu, 22 listopada, można na- 
prawić także w jednym dniu!" r" 
W lipcu dekret hędzie ratniqty, alr tylka ma 
jakiejś „elity“. dla odznaczonych nrderam i *% 
slnżonych spolecznia w czasie zahorczęm. = To 
niesłusznie — wolano. — Emerytura należy iQ 
za wysligo, a nie za zasluge! Taki przepis otwie- 
ra dowolność decyzji. Nie wszyscy zreszta p^: 
siadają dokumenty swych prac »połeeznych. ba 


REZOLUCJA. 

Zebrani w dniu 29 czetwcą 1. r. pracownicy 
państwowi. samorządowi, prywatni | przedsię- 
blorstw państwowych pozostający lak w slużbie 
czynnej jak i w stanie spoczynku. uchwalają 
w sprawia dokretu eme?fytalncgo wydanego przez 
F. Prezydenta R. PD. z dnia 22 listopada 1035 r. 
etać niezlomnie przy uchwałach wiecu z dnia 5-go 
kwietnia b. r. i 

Żądamy: 

bezzwłocznie uchylenia dekrefu emerylalnega 
z dnia 22 listopada 1835 (Dz: ( R. P. ne. SŃ 
z r. 1935. poz. 521), jako naruszającego nahyle 
prawa zagwarantowane ohowiązującemi ustawa- 
mi, jaka niezgodnego 2 konstytueją oraz przekra- 
ezającego pelnomocnietwa Sejmu | Senatu, udzic- 
lonego rządowi ustawą (Dz. U. R. P. nr. 81, poz. 
BO1 z r. 1935). p 

Natychmiasiawego wstrzymania wykonalności 
wspomnianega dekrelu do czasu uregulowania za- 
łatwiania emervtalnezo normalną drogą ustawa- 
dawczą. 

Przyspieszenia prae komisji emerytalnej, bez- 
zwłacznego powolania do komisji reprezeniantów 
zainteresawanych, wvzliaczenia na przewodniczą- 
eego komisji nanhy ohjektywnej i nieuprzedzenej, 
gdyż dotychczasowy zbyt powolny tok obrad nie 
pokrywa się z zapowiedzią oficjalną. złożoną ha 
komieji budżetowej przez wivemin. Lechuickicgo. 
kilkumiesięczna zań zwłóka podnieca rozgorycze- 
nie i przyczynia się do rozpowszechmania nastro- 
jów niepożądanych ze wzgledu na interes i dobra 
państwa. 

Jeśli o źródła pokrycia chodzi. wskazano je 
wczechatronnie w dotychczas przedłożonych ` re- 
zolucjach, w szczególności wskazujemy na amo- 


Należytość prosimy uiszczać czekami P. K. O. Nr. 404-988, 
względnie załączonemi przekazami rozrachunkowymi. 


Równocześnie prosimy o wyrównanie zaległości. 


! Przypominamy nasz Fundusz Prasowy! 
| 1. y « u A dministracj edności* 
A T 
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Emeryci lwowscy ujawnili wielką siłę. 


nie pracowaliśmy z myślą o wyrobieniu sobie” 


Nr. 18. 


tragedję młodego bezrąbat- 


ta I związaną z tem 
nego pokolenia. ' 

„Lista' mówców przedstawia się wprost impo- 
nująco. Poza 'posłami Pochmarakim i Dr. Jahonda- 
Żółtowakim zabiera 'głos: Dr. Sawilski, Bierna- 
kiewicz, b. min. Siączek, Szczęsnowicz. pik. Słu- 
żewski, mjr. Szustow, dyr. Śclaławaki, Hertz, Żu- 
lawa, Szczepaniec (Nowy Sącz), Olszański (Tar- 
nów), Gawron (Tarnów); Balka (Nowy Sącz), prof. 
Trybowski, Jonasz, p. Mieranzewska, Kabat, Za- 
mojski. 

Poniedziałkowy wielki wiec emerytów był 
w całem tego słowa znaczeniu wstrząsający. Je- 
den z przemawiających robotników-emerytów ko- 
lejowych przedstawił w sposób plastyczny zaaługi 
robotników kolejowych w walce o niepodległość, 
w stosunku do którysh dekret emerstalny wyrzą- 
dził więcej krzywd; niż. nieprzyjaciel. 

W innych przemówieniach padały zdania: 
„niech góra da przyklad surowego życia“. 

A wreszcie najbardzie) znamienne i charakte- 
rystyczne jest lo, iż w wielu ośrodkach w Chrza- 
nowie, w Tarnowie, w Nowym Sączu, w Wieliczce 
i w innych miastach odprawiono nabożeństwa. 
hlagalne o odsunięcie nicszczęsnego dekretu eme- 
tytalnego, krzywdząccga tysiące zasłużonych pra- 
cowników. 

Mimo rozgoryczeńnia, pod wpływem ralacyj 
poselskich. 46 wicepremier Kwiatkowski posta- 
nowił krzywdy naprawić. rozchodziii się zebrani 
w nadziei, że dekre! będzie usunięty. Była te 
manifestacja silna | potężna, której głos winien 
zaważyć na losach dekretu. 


g000000000000000000000000000000005 
Prosimy o wpłacanie prenumeraty! 


Prenumerata wynosi: 


5-00 zł., — rocznie 10-00 zł. 


©ceQepaocozog" 


we Lwowie dnia 21 czerwca 1936 roku, 


„dowodów'* zasługi, nie dla, odznaczeń | listów 
pochwalnych! Dlaczego stwarzać znów dwie ka. 
tegorje ohywateki,: wybrańców i tę resztę, którą 
nie aliszowala się se awemi zasługami? 

Delegaci opowiadali. ża przed uzyskaniem 
audjencji tsilowaro odeałać ich do p. wiceministra 
Lechnickiego, alc oni oświadczyli atanowoao, żę 
z p. Lechniekim nie będą mówić. 

Słusznie! — wołano ne sali. — Pomówimy 
z p. Lechnickim, .ale nia jako z wiceministrem, 
tylka jako z emerytem! 

Na trybunę „wchodzi pułk, w st. spocz. p. Ka- 
wecki. Witają go.dfugotrwale oklaski tłumu, ba 
pułk. Kawecki jest dobrze znany z tego, 2a rą- 
bie bez pardonu prawde, jak na wojnie rąbał 
szablą. W. dłuzazpj, śmictnie pointowanej mowie, 
podkreśla momenty,- stanowiąca bolączkę nasząga 
poczucie: praworządności, uczuć | trosk o dobra 
Ojczyzny;<Wojskawi emęryci lączą alę dzik z cy- 
wilnymi . we. wepólnym wielkim froncie, Ka 
wszyscy zarówno 34 gotawi, gdyby zaszła po- 
trzeba, stanąć ku nbronie Państwa. Dodaje da 
ogólnaj rezolucji werret: ....śluhujamy, że w wat 
ca n praworząlność- w DTaństwie.w ogólności i 6 
odzyskania słusznych. naszych praw nie ustanie- 
my. dopóki -justicjn: nie stania ale tundamentem 
Rznlitej ł paki nie- stanie się zadość aprawieAN- 
waet- 3 > pam. ng 

Inni mówag nyaha wielką nilẹ, jaka tkwi 
wa zbiorowej akcji, emerytów. Jest nas przecleń 
180 tysięcy:.2 dodawezy radziny | tych, en 2 na- 
mi sie łączą. La przecież potęga. która nia potrie- 
huje prosić żebrać, ale moża dyktowań! Ala 
trzeba. hy nikt nia omija) organizacji, ba eeesztą 
jest nicmoralnie ioraysłać z organizacji, a do 
niej nia należeć. Kwostją 25 gromy na miesiąc, 
na la cliyba nas „jeszcze stać, a Kogo niestać. ta- 
go od apłaty żwolnimy! |. 

Przewodnicący wiecu, prof. Bekowski. pray- 
lacza przykład gehanny mdowiej, matki ayna. 
który atmymal Krzyz Waleczności. Skrzy mizone, 
lezradna wdowa podjela: padróż dn Warszawy 
w płonnej nadziei, że ją tam wysłuchają I wy- 
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mierzą sprawiedliwość. Oczywiście, nigdzie jej 
nia przyjęto. Po tułaczce w stolicy. zrozpaczona 
wsiadła do pociągu bez biletu. Vyrzucono ją w 
Lublinie, gdzie w wydziale Opieki Społecznej 
dano jej na bilet do Lwowa 13 zł., lecz zatrzy- 
nano w zastawie dokumenty. Tych dokumentów 
jej do dziś nie zwrócono! 

Godzina 14-ta. Wiec ma się ku końcowi, lecz 
sczestnicy mienasyceni pragnęliby dłużej przy- 
duchiwać się jeszcze mowom i manifestować. AJe 
.rzeba kończyć. Ze wszystkich piersi, jak z jednej 
uchnęła pieśń hymnu: .„Jeszcze Polska nie zgi- 
tola" Lwów, miasto zdobne w Krzyż „Virtuti 
".utari', upominając się o swe należne prawa, 
dipdy nie zapomina, co winien Bogu i Ojczyźnie. 
Rozpoczął wiec Nahozeństwem w Kościele. a za- 
kończył płynącą z serca manifestacją patrjo- 
tvczną. 

Gdyby le głosy przez jakiś głośnik doszły Jo 
nszu „decydujących czynników”, możcby także 
veg!: wzruszeniu i stali się mniej oschli w sa ych 
sercach. Oni jednak niebardzo elicą nas z”0zu- 
nieć. Oni pokazują nam swe cyfry. Słusznie 
sauważęł jeden z mówców: My Polacy mamy te 
naturę, że nie przemawiają do nas cyfry i loga- 
"rtmy. Ale. jeśli kto nas potrafi ująć za seces, 
gotowi jesteśmy dać się porąbać dla sprawy: 

Manifestacja lwowskich emerytów hyja wiel- 
ka i donośną wymoną uczucia i sily, która chey 
się wyzwolić ku pożytkowi Pańs'wa i Narodu. 

dr A. 


Wiec emerytów, wdów | sierót we Lwowie 
r dniu 10/5 1936 r. uchwalił złozrć Panu Prezy- 
dentowi Rzeczypospolltej Polskiej i Ciałom usta- 
rodawczym w Warszawie w związku z ogłoszo- 
rm w Pz. U. Rz. P. Nr. R5 ex 1935 poz. 521. 
dekretem Pana Prezydenta Rz. P, z dnia *2/11 
1935 r o emeryturach następującą 


REZOLUCJĘ. 
1. ŻĄDAMY: 
1. Cchrlenia dekretu Pana Prezvdenta Rz. P. 
£ dnia 22. XI. 1935 r. Dz U. Rz. P. Nr. 55 


ex 1935, poz. 521. jaka niezgodnego z Konstytu- 
tia, naruszającego nabyte prawa wlasności oraz 
wzekraczającego pełnomocnictwa Sejmu i Sena- 
mu. udzielona Rządowi. ustawą ogłoszoną w Dz. 
2 R P. NT. 81. poz. 501 z 1935 r. 

-. Natuchmiastowego wstrzymania wykonal- 

Qści wspomnianego dekretu do czasu unormo- 
rania problemu emerytalnego w drodze ustawo- 
fawcze|. 
( 3. Wyznaczenia na przewodniczącego rządo- 
fej Komisji dla rozpatrywania całokształtu za- 
eadnienia emervtalnego — osoby nieuprzedzonej 
i obiektywnej. 

4 Bezzwłocznego powołąnia do powyższej 
Komisji reprezentantów Zrzeszeń Emerytów. 

II. Wobec oświadtzenia Rządu, że nie może 
*należć pokrycia dla ubytku w budżecie państwo- 
wym w razie uchylenia wspomnianego dekretu. 
zaznaczamy. że potrzebne fundusze mógłby Rząd 
bzyskać przez zSstosowanie odpowiednich oszczęd 
wości w gospodarstwie padstwowem. Przykłado- 
wo podajemy: 

a) ograniczenie do koniecznych wydatkow — 
Mo czasu uzdrowienia finansów państwowych. 
temuneracyj. dodatków funkeyjnych. wydatków 
personalnych | t. p. 

i b) zaniechanie wszelkiej gospodarki ryczałto- 

Le jako dającej szerokie pole do nadużyć wezel- 
jego rodzaju, b 

(1 c) ograniczenia wyjazdów służhowych do 

kajistotniejszych potrzeb, a.zwłaszoza podróży 
żagranicznych, przy równoczesnem scisłem prze- 

þerzeganiu przepisów o rachunkach padróży, 

d) zaniechanie nadawania posad rządowych 
t samorządowych osobom nie posiadającym od- 
sowiednich studjów i fachowych kwalifikacji. eo 
araża Skarb Państwa na nieobliczalne szkody 
materjalne. s 
| e) zastosowanie kontroli nad zakupami z fun- 
jdquszów publicznych i pociąganie do materjalne) 
4dpowiedzialności winnych za szkody poniesione 
przez Skarb Państwa. przy tych zakupach. 

f) powołanie do służby młodych emerytów. 

g) radykalma redukcja służbowych pojazdów 

echanicznych i salonek kolejowych do najistot- 
Ba potrzeb i wyrażny zakaz używania ich 
dla celów prywatnych, : g 

b) bezwzględne zaniechanie subwencjonowania 
deficytowych przedaiębiorstw państwowych nie- 
związanych z przemysłem wojennym, 

i) zaniechanie luksusowych i kosztownych 
ludowli i ich remontów z funduezów publicznych. 

Prey Ścisłem przestudjowaniu budżetu można- 
bv takich przykładów znaleźć bardzo wiele. 


Pozyskujcie nowych 
abonentów „Jedności! 


„JEDNOŚĆ: 


— 


cymi argumentami, płrnącemi z interesu samej 
służby, że wprost dziwnem wydać się musiało 
każdemu. iż nie mogą one trafić du przekonania 
decydujących czynników i spowodować zmianę. 
która zresztą w niczem nie obciążałabr skarbu 
państwa. 

Dopicto ostatnie dni przyniosde pod tym 
względenn fait, slanowiący zapowiedź pożądanej 
zmiany. tto w jednvm z numerów Dziennika 
Urzędo w ega Ministerstwa Poczt i Telegrafów po- 
Jawiło się rozjorządzenic. ustalające nową tabelę 
stanowisk slużbowech w przedeiębiorstnie pań- 
stwowem „Polska Poczta. Telegraf i Telefoan“. 
Na mocy tega rozporządzenia, z dniem 1 lipca hr. 
w administracji pocztowej zniesione zostałę tv- 


Z inicjatywy Międzyzwiązkowego Komitetu 
emerytów kolejowych weędniu 9 czerwca b. roku 
w Domu Zjednoczenia kolejowców Polskich 
w Krakowie odbylo się zgromadzenie w sprawie 
dekretów emerytalnych z udziałem 1500 obec- 
nych bez względu na przynależność Związkowy 
emerrtów. wdów i sierot. 


Ku likwidacji 
Czytelnikom ..Jedności” znaną jest od dawna 
Zebraniu przewodniczył Dr. Nycz, teferosali: 
pp. Kabat, Stąc:ck, Szustow i Oplustil. Dyskusja 


za znjesieniem hańbiącega urzędników JII kate- 
gor)i, tytulu „„pomocnik". Zabiegi podejmowane 
w tym kieninku uzasadniano tak przekonywują- 
dekretów emerytalnych: między innemi uchnalo- 
no solidarnie i wytrwale bronić dobrze nabytych 
praw emerytalnych. a na poparcie prawdziwej 


Str, 8. 


hańbiącego tytułu. 


szy asyetent". Ponadta tak w służbie wykonaw 
czej jak i administracyjnej na poczcie (dyrekcja 
pocztowa! zniesiono wśród stanowisk służbowych 
pracowników niższych tytuł „woźny* a ustano- 
niono w to miejsce dawny tytuł „pocztyljon*. 
Obie te zmianr mają głębsze znaczenie nietylko 
dla pracowników pocztowych. ale dla ogółu funk- 
cjonarjuszy wszystkich drkasteręj adłninistracji 
państwowej. W ten bowiem sposób po raz pierw- 
szy dakona! się wyłom w stosowanej dotychczaa 
nomenklaturze funkcjanarjuszy IM kategorji, no- 
menkłaturze, która pracowników narażała na 
wiele przykrości i upokorzeń. Należy się spodzie- 
wać, że inicjalywa podjęta przez ministerstwo 
poczt i telegrafów zostanie rychło zrealizowana 
we wszystkich działach administracji państwowej 
i że wszędzie tam zniknie ten niepopularny 
i unwłaczający tytuł „pomocnika“. Życzyć sobie 
należy. aby ta stopniowa likwidacja zwalczanago 
przez organizacje utzędnicze. już od dawna, ty- 


tuły: „pomocnik” i „sekretarz“ natomiast wyro- |tułu. odbywała się możliwie jak najrychlej i w jal 


| 


wadzono zamiast nich tytuly: „asystent“ j ..star-|najszerszrm stopniu. 


Emeryci kolejowi w walce o cofnięcie dekretów. 


akcji zebrani, mimo głodowych emerytur uchwalit 
opodatkować się i w miarę możności przyjść z po- 
mocą finansową Międzyzwiązkowemu Komitetowi 
dając mu środki koniecznie potrzebne ną dalszą 
walkę. 

Zebrani apelują do wszystkich emerytów aa. 
lego kraju. ażeby nie pozostali wtyla, lecz stanęli 
do szeregów i za przykładem kolejowców przy- 
czynili się również choćby skromnemi datkam$ 
na dalsze prowadzenie akcji. 

Wysiłek musi być zbiorowy i wspólny, niema 
walki bez ofiar, niema i zwycięstwa bez walki. 
Dobrowolne datki należy przesyłać wprost do 
Komitetu: Kraków. ul. Sławkoweka L. 25. 


Nawracanić z błędnej drogi. 


PRZECIW MŁODYM EMERYTOM I BŁYSKAWICZNYM KARJEROM. 


Donlosły okólnik 
Minister skarbu wydal 


czerwca b. r. okólnik. 


w ostatnich dniach|wo do uposażenia go. | ` 
dotvczące wytveznrchjwiek utrudniający przerzucenie się do innego 


min. spraw wewn. 


emerytalnego. lub osiągnał 


polityki personalnej w administracji państwowej. |zawodu, władze mają ustalić co jest właściwym 


Okólnik ten zwraca uwagę na konieczność oględ- powodem jego 


nego zwalniania ze stanowisk służbowych tych 
funkcjonarjuszr państwowych. którzy wskutek 
długoletniej pracr w urzedach nabvrli prana eme- 
rrtalne. Ma to na celu uniknięcie wpłat zaopa- 
trzentowych młodym urzędnikom. którzr mogą 
być jeszcze wyzyskani na różnych stanowiskach. 
Jak widać, trzeba było dopiero ogromnego ^b- 
ciążenia budżetu emerrtur. jako następstwa 
nieoględnej polityki masowego  posyłania mlo- 
dych ludzi na emeryturę. abr zorjentować się. że 
praktyka taka jest rujnującą dla Skarbu pañ- 
stwa. Tem przeciążeniem budżetu emerytur sta- 
rano się następnie usprawiedliwić krzrwdzące i 
drakońskie obcięcia pensri. przyczem niestety 
nie obeszło się bez naruszenia nabrtrch przez 
emerytów praw Jakkolwiek późna, jednak lepiej 
jest. że nawrócono z hłednej drogi! 

Z uwagi na ważność tego Okólnika dla naj- 
szerszych 6fór urzędniczych. podajemy jezo kar 
dynalne zasady: 

Personalam nalezy administrować w ten 5po- 
sób. by urzędr mogłr wrtkonywać należycie 
swoje obowiązki kosztem. jak najmniejszych 
wydatków skarbu państwa na płacę, zać funkcjo- 
narjusza państwowi mogli w miarę poszerzenia 
i pogłębienia swych wiadomości posuwać się na 
coraz to wyższe stanowiska Oraz do wyższych 
grup uposażenia. 

Polityka i gospodarka personalna winnt być 
kazda zmiana personalna 
przed jej dokonaniem 
ona 


prowadzone planowo, 
winna być przemcelana, 
należr dokładnie 
właściwa. 

Luki w obsadzie personalnej mają być zasad- 
niczo wypełnione przez posuwanie stopniowo na 
stanowiska hierarchiczne bezpośrednia wyzsze 
funkcjonarjuszów pozostających na etacie Mimi- 
sterstwa sprau wewnetrznych. nowi zać kandy- 
daci winni być przyjmowani trlko na stanowiska 
najniższe odnoćnej kategorii. 

Nie należy usuwać ze służhy teeh funkcjo- 
narjuszów, którzy nabyli już prawo do uposaze: 
nia emerctalnego. 2 mozą być zużytkowani w słuz- 
bie chociażby częściowo. 

Przed zdccydowaniem ugunięcia ze sluzby 
pracownika, w szczegulności o ile nabył on pra- 


czr będzie 


prowadzona przez organizacje urzednicze akcja 
była rzeczowa i bardzo gorąca. Uchwalona rezo- 
lucję. domagającą się natychmiastowego cofnicein 

sprawdzić. 


nieprzydatności oraz czy nia 
brłoby możliwe zużytkowanie go: 2) przez uży- 
cie na innem stanowisku, bardziej odpowiadają» 
cem skali uzdolnienia, b) wyleczenie (kuracie) 
a) umożliwienie wypoczęcia, d) perswazję, lub 
karę. Następnie w zależności od dokonanego 
ustalenia przeprowadzić próbę przywrócenia 
przydatności do złużby. 

Do służby mają być przyjmowani tylko ał 
kandydaci, którzy posiadając wszystkie warunki 
wymagane przez ustawę o państwowej słnżbłe 
cywilnej, wykażą się służbą wojskową, lub pra- 
cą niepodległościową. n 

Służba przvgotowawcza (praktyka) jest ra 
sadniczo płatna. Praktyka bezpłatna dopuszóżal- 
na jest pod warunkiem. że nie będzie trwała dte 
żej aniżeli 1 rok, oraz że ilość bezpłatnych prak- 
tękantów nie będzie przekraczała 30 proe. agól- 
nej ilości praktykantów. odbywających służbę 
przygotowawczą w danej katagorji. . b 

Plerwsza nominacja na urzędnika ma bęń 
zawsze prowizoryczna i ma zasadniczo następ- 
wać po odbyciu służby przygotowawczej oraz pa 
złożeniu egzaminu praktycznego. Bez egzaminu 
praktycznego mogą być mianowani urzędnika 
mi prowizorycznymi tylko ei kandvdaci, ktárey 
zostali zwolnieni przez Ministerstwo od odo- 
miązku odbycia służby przygotowawczej. Przy 
pierwszem mianowaniu będzie przyznawana nap 
niżaza grupa uposażenia przewidziana przez obo- 
wiązujące przepisy. . 

Mianowanie na stała może nastąpił naj 
wcześniej po uprzedniej pięcioletniej ałużbna 
prowizorycznej Kandydat do mianowania na 
stałe musi posiadać dobrą ocenę kwalifikacyjng 
i wykazywać wszystkie walory potrzebne daj 
pozostania w służbie. Kandydaci na urzędników, 
stałych nie będą zwolnieni od obowiązku aktąde- 
nia egzaminu praktycznego. i 

Przyjmowanie do służby w charakterza pr 
cowników kontraktowych będzie mogło nastąpi? 
w przypadkach: a) niemożności zawiązania pū- 
bliczno-prawnego stosunku służbowego (brak 
warunków wymaganych przez obowiązujące, 
przepizr), b) gdr jest to wskazana ze względu ne, 
ograniczony czas trwania służby, c) gdy zachodai 
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możliwość zbyt szybkiago nabycia praw emery- |wilnej nia mają bezpośredniego zastosowania do 
tałnych pracowników Romtraktowych. 

|. pracownicy Awanse (podwyżezónie wynagrodzenia umow- 
słuzby otrzymują zasadnicza wynagrodzenie, nego) będą dokonywana tylko przez ministra 
nieprzekraczająca grup początkowych. ptzewi- spraw wewnętrznych i zasadniezn jedynie w ter 
dzianych dla urzędników i niższych funkcjonarju- (minie i na zasadach każdorazowo ustalanych 
szów państwowych. Prawa i obowiązki pracow- przez prezesa Radv Ministrów. Poza ustalonemi 
mików kontraktowych określa treść zawartych terminami awansa hedą mogly bvć dokonywane 
a nim umów; przepisy normujące prawa i obo-|tylko w przypadkach zupełnie wyvjąkowye h, 
wiązki funkcjonarjuszów państwowej slużby cy- 


2 chmili. 


W zetatyzowanym autobusie. 


(kazuje się, ża w miasteczku henzcną Tozfu- 
rządza jeden tylko Urząd gminny. Idziemy wię: 
do tego urzędu w nadziei. ze nie spotkamy truu- 


kontraktowi przy rozpoczęciu 


: tym, Którzy narzekają na przerost utatyżmu, 
regulującego nasze marne życie przy pomocy 
873.000 okólników, odnowiem, ż» to jeszcze za- 


; s R . 1 gą,|nOŚCI. Ale sprawa nie laka prosta. Urząd jest 
mało. O wielu ważnych dziedzinach zupałnie 14- | e orwo zorganizowany i wszystko tu odhywa 
pomniano. się regulaminowo. My, jaka „strony“ musimy 


Weżmy np pływalnie. Stanowią one specjalny |zpłosić swe żądanie najpierw u pana ekr 
przedmiot irozki naszego Ministerstwa Onieki|Nie można inaczej, to daremne. Napróżno mój 
Społecznej, że to aż wzrusza. W adnośnem rozno- towarzysz, krewki ohgwatel ziemski, który bardzo 
rządzeniu powiedziano nietylko to, ca sie samo się spieszył da domu. tłumaczy. że nie mamy żad- 
przez się rozumie, że woda w basenie powinna hyć nej urzędowej sprawy, ale poprostu prosimy 
czysta, Ale nawet przepisano. jak mają. wyglądać jo aprzedanie kilku lifłów benzyny do autobusu 
rozbieralnie. §23 bowiem stanowi: „Rozbieralnie państwowego, który utknąl w drodze. Musimy 
powinny być zaopatrzone w urządzenie do prze-.swą proshę zarejestrować w „KsienżE inieresen: 
chowywania uhrań, uniemożliwiające stykanie się |tów", Trzeha dodać, ża jesteśmy na terytorjum 
ubrań należących do różnych osób" (autentyczne). |dawnego Królestwa. gdźie panują niero inne po- 
'Jaka troskliwość o higjenę! Ale pytanie, czy jeśli rządki i nazwy, jak u nas w b. „Galilei“, 
się jedżie do pływalni tramwajem lub w autobu- Pan s€kfelarz, niara jak zdOlAfEŃ Zadóai0 
sie, gdzie ludzia się gniotą jak śledzie, higjena tumanowaty, wysłuchał nas i z niejakim trudem 
gtykania słę cudzych ubrań już niepotrzebna? zrozumiał. Powiedział. że nomówi z burmistrzem. 
Nie. Bo tramwaje należą do Ministerstwa Komu- Czekamy. Konferencja przedłuża się nad zwykłą 
nikacji. Rozporządzenia tego Ministerstwa NiE | miarę. Mój nhywatel jest bliski Apopiekej|. chae 
uznają higjeny, ba, naweł niektóre z nich są wy- 
razem wręcz przeciwnych zasad. Weżmy nasze 
wagons trzeciej klasy. Numery, wyznaczające po- 
dfóżnym miejsca są tak hlisko siebie, ża styka- z życia || prasy. i 
niu się różnych osób możnaby zapobiec chyba gy 
rozdzielaniem ich nicprzemakalnym papierem. Ala O PRAWO DO WYPOCZYNKU. 

Rozpoczął się już w całej pełni okres urlopowy 
l 


a tóm żaden referent Ministerstwa nie pomyślał. 
Tak się to kiedyś wykryje, pewnie zostanie zre:| | hiurach i urzędach. Tak przynajmniej wygląda 
ta sprawa formalnie i zwyczajowo. (H miesiącach 


dukowany i powiększy grano aniołków, mlodych 
letnich, kiedy większość rre sele oażalna 
pracawników pragnie nieły AE č "wypaczyn 


emerytów. 
Jeszcze trudniej byloby rozwiązać ten problem 
swym starganym nerwnm i lan, ale także umoż- 
liwić wytchnienie awaj dziatwia po ukończeniu 


w etatystycznym autobusie P. K. P.. w którym 
współpasażerawie padskakując, ocierają się ^ gje- 
bie jak pieniądze w puszce wstrząganej przez PZA niona aika wej ortus 
kwestarki. Nie wiem. czy kto z wrażliwszych czy- i RA R A JG OO 
tólników zaobserwował pewien ciekawy objaw : nem fragnieniom skarda SE oaa 
Gdv do wagonu kolejowego przypuszcza szturm ścią Ar Gn ad et. rk a a 
publika. ludzie w walce o miejsce ujawniają wohec kal Bapnieniacii € nadzieję r kę y mi 
siebie akty śmiertelnej nienawiści. Biją się, wy- Giże WR Y Me a esz % M t- 
myślają.. Ale, gdy każdy się ulokuje i pociąg ı re odpoczynek PZYSSSUSNN NT kom 
U urzędów państwowych może doznać pewnych 
utrudnień za względu na nkcję oszczędnościową. 
która pajmowana jest częsta zbyt rygorystycznie, 


rutzy z miejsca, nastaja nastrój pacyfistyczny, 
nawet przyjacielski. Ludzie zaczynają rozmawiać, 

a krzywdząca dla zatrudnionego w biurach pet- 
annalu. 


pożęczać sohia gazely. a nawet sąsiad śpi z glo- 
Ohawy 1e dotyczą zwlaszcza mniejszych urzę- 


wą opartą o ramię sąsiada. Ale w autobusie jest 
odwrotnie. Wsiadanie odhywa się w spokoju, do- 

dów. zatrudniających mniej liczny personal. gdzie 
też a rozłożenie pracy nA pozostałe sily jart trud- 


piero gdy autobus jest w ruchu. a podróżni za- 
czynają tańcować pod wpływem trzęsjonki na 
„polskicj* drodze, zaczyna się wojna. niej i gdzie na zastęnatna należałohy koniecznie 
— Co nam tu pani wyrahiasa! — wola Spo-| „„ęz gnić w okresie urlopowym nówną ilość Ril 
cony jegomość do żydówki. usilującej przytknąć kontraktowych. Zapewne, że władza wysuną tu 
avemu jedynakowi do buzi flaszkę z mlekiem, jako przeszkodę względy łudźelnwe. Jódnakże 
przęczem mleko achlanuje sąsiadów. 4 Może 80- hezwzeledny interAs aliżhy wvmaga, ahy fundi- 
błe pani zaczekać 2 tem, aż będzie postój! sze na ten cel przecież Się znalazły i by mimo 
Ba. kiedy mlady Dawidek nie chce słyszeć O, trydności budżetowych. Sprawę ią s korzyścią 
czekanin. Wierzga nogami i wrzeszczy w niebo=| dla zdrowia i tak już przeciązonago prasą peran- 
głoś — Ta chrę pić mleka. jak chle mleka! — | puj załatwić. 
I dajże mu rady! Ca mu matka przytknie flaszkę Ponadto ważną jest Sprawa takiego podziału 
pracy przy zastępstwach, oraz lakiega padzlałn 
okresów urlopowych, aby Obeszła się Tez pro- 


hop'.. Flaszka ucieka. a mlekb aplywa no bro- 
dzie henjaminkawi i pryska naokoło. Więc po- 
tekcyj, które niestety ©7810 zdarzały sle przy 
budząc  Słuszne rozgoryczenia 


dróżni prólniją 7 kanleczności wpłynąć na szofera, 
Pracownirv. który ch atan 


be na chwil? stanął. Ala an nie godzi się. 
Na szczęście na jakimś zakręvia defekt. 
„kicha nawalila". Swawalny Dyzia napełnił się | zdrawia wymaga lepszego wsparzynku. nraz 
obarczeni rodzinami, minni urlnpy te ntregmać 
w polni lata, t. p. w miesiącach lipcu i ałerpniu. 


miekiem do zyta i zalatwil inne jeszcze interesy. 

Po kwadransie jedziemy dalej. Jest nas więcej, bo 

„przysiadł się" jeszcze jeden kupiec 2 wielkim | Dziá zalea gdy każdy pracownik skołatany 
jeat licznymi klopatami życiowemi i uatawicznom 
amniejszaniem jego poharów — urlan winien hré 


workiem. dla któregn szater wynalazł oryginalne 
pomieszczenie nazewnątrz autobusu. Przęwiązał 

ią chwilą prawdziwego wyichnienia i niczamąco- 
nego rozgoryczeniem wypoczynku. 


wotek da maski matoru. a kupiec waiadł nań 
okrakiem. Paradomwaliśmy tak, niby pojazd 7a- 

W POLSCE NIKT NIE POWINIEN BYĆ 
KRZYWDZONY:, 


przągnięty A la Daumont z żydem na przodzie, 
7 dyskusji, jaka rozwinęla sie w Sejmie nad 


któremu chalat rozwiewał £ię na dwie strony, 

płosząc konie z mijających nas wozów chlop- 
ekspose p. premjera gen. Sławoj - Skladkowakie- 
go. musimy zanotować jeden, znamienny ueten 


kich. 
Lecz w kwradrans póżniej atajemy znowu. 
Szofer z Qegmą oświadcza. że zbrakło benzyny. — 
z przemówienia Ks. posla Lubelskiego. klóry na- 
wlązując da slów szefa rządu. znakomicie pod- 
kreslil anomalje w życiu puhlicznem zachodzące 


Jahta! — wołamy oburzeni! — Dlaczegoś pan nie 
skutkiem krzywdzącego potraktowania sprawy 


wta] tyle. ile potrzeha? — Szofer w odpowiadzi 
rusza ramionami. W rezultacie zapada decyzja 
emerriów. Olo słowa Ks. posła Luhelskiepo: 
„Powiedzial p. Premier. że „Rząd jego jest 


pójść plechatą da niedalekiej na szczęście miei- 
że w Polsce nikogo krzywdzić nie wolno 


tych okazjach. 
wśród pracowników. 


scowości, gdzie bedzie magna dostać benzyny 
dzie nas kijku. Lepiej ruszyć sie, niż sterczeć, 
fu bezczynnie na goscińcu. |zdania, ż 


ie] 
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robić awanturę, ledwa że powa aaee ga ód 
tego. 

Nareszcie ukszuje się sekretarz i okwiadesa. 

«pan burmistrz nie chce inaczej. bo każda 
data i życzenie musi hyć zarejestrowane. Trze- 
ha padać. kla prosi, imię, nazwisko. miejsce 28- 
mieszkania i co ma być przedmiolem prośby”. 

— Taż to trzeha na glowę upaść — wrzeszczy 
już bez ceremonji mój ohowatel — o głupie parę 
litrów benzyny tyle ceremonii! To niesłychane! 

— Kiedy pan huimistrz nie chce inaczej — 
rozklada ręce sekretarz. 

Ohywatel już nie panował nad eobą, „ani MY 
nad nim. 

— To powiedz pan swemu Ams — 
rąbnąl — by mnie pocałował gdzieś!... Rozu- 
mięsz? 

‘Ta rzeklszc, wyszedł I trzasnął drzwiami, a 
my machinalnie poszliśmy za nim. 

Ale zdołałem jeszcze zobaczyć, że sekretarz 
coś zapisal w swej księdze interesentów. Co to 
magło hvć? Zapewne protokólarnie opiral ines- 
dent. celem wszczęcia przeciw obywatelowi do- 
ehodzeń o nhrazę wladzy. 

Dowiedziałem się o tem w kilka tygodni 
pużniej. spotkawrzy nrzegodnega towarzyrza pô- 
dróże antoahusem w mieście. Máwil mi. że prze- 
czyta] w fej księdze na własne oczy taki dopisek: 
„Delegacja z autobusu prosi n przydział gminnej 
fianzyne. przyczem nicznanr z nazwiska asobmik 
wypowiedział sława: (tu nastąpiła dosłowna ieh: 
cvtata. 

A x rubryce p. l.: „Zalalwienie nraśby* skru- 
pulatny sekrelarz wypisał tak: „Niezalatwione, bo 
interesent addalił sie przed zaTBIWiAniem sprawy”. 

Lecz da dzia dnia nie niem. Czy ten zareje- 
strowanv sposńl: załatwienia odnosil się da han- 
zynr. czy też da oslatniej propozycji. uczynione] 
pad adresem micjscawega dygnilarza. 


i dlatega też pozwalając na walkę ekonomiczną 
z żydami, owszem godząc się na nią, nie pozwoli 
ich krzywdzić”. Stanowiska ta jest zupełnie 
słuszne W Polsce nikt nie pawinien hyć krzyw* 
dzony, hez względu na swą narodowość i przókę- 
nania religijne. Ale tutaj chcę zwrócić uwagę na 
krzywdę, która się stała w Polsce. a o której 
kilkakrotnie w Sejmie | na dzielejaz edze- 
niu mdwiona Beka krzyw ję. — PAR ECZ 1 
emerytów. a o które) to krzywdzie ja sam klika 
razy w Wysokiej Izbie mówiłem. Silny Rząd w 
Polsce jest dziś konieczny, ale niech ten silny 
Rząd hędzie sprawiedliwy. Ib mędzie aprawie- 
dliwszw. tem hędzie silniejszy. Dlatego też wszel- 
ka niesprawiedliwość społeczna powinna w Polsce 
jak najrychlej ustać. Z tega względu powinna być! 
między innemi zmieniana ustawa o uposażeniu 
urzędników z r. 1034. która to ustawa ohniżyla 
znacznie uporażenia niższych i średnich urzędnie 
ków, A padnlosła i tak wysakie unasażenia wyż 
szych utzędników. Da tych spraw. które powinny, 
być w duchu sprawiedliwości społecznej załatwio- 
ne, należy i sprawa emerytalna. Dekret emerytal- 
ny jaknajprędzej powinien zniknąć z widowni na- 
szego życia". i 
„Szerokie warstwy społeczeństwa — zakbne 
czył mówca — od dhuższego już czasu prowadzą 
surowe życie. Trzeha tylko teraz, aby ta aurowa 
życie brlo wprowadzone tam. gdzie ga da tego 
czasu niema u góry. Trzeha naprawdę tam zacząć 
aurowe życie dla lepezej. potężnej i sprawiedliwej 


Polski. (Oklaski). 
DELEGACJA EMERYTÓW u WICEPREMJBRA 
KWIATKOWSKIEGO s 


W dniu 17 czerwca na skutek starań Ks. posła 
Dra J. Lubelskiego przyjeta została przez pana 
Wicepremjera Kwialkawskiegoa delegacja emery- 
tów. Delegacje w osohach p. Gizeli z Poznania 
ip. Gioepferta z Katowio poprowadzili posłowie: 
Ka. Dr. Luhelski z Tarnowa i p. Jahoda - Żóltow- 
ski z Krakowa. Delegacja na godzinnej blisko 
konferencji przedstawiła postulaty emerytów, do- 
magając się zwłaszcza zniesienia dekretu emery- 
talnega z listapada 1935 raku oraz powołania đa- 
legatów Związku emerytów do Komisji emery- 
talnej. P. Wicepremjer Kwiatkoweki życzliwie 
ustosunkowa! slę do tych postulatów | zapewnił 
delegację, że w najbliższych miesiącach sprawa 
emerytalna w porozumieniu z zainteresowanymi 
hędzle namyślnia załatwiona. _Ű 

Ks. paset Dr Tubelski wniósł w sprawia ame- 
Lylalnej lakże interpelację. która w dniu 18-go 
czerwca zostala przyjęła o laeki marszafkow- 
skiej przea p. marszałka Sejmu. Interpelacja da- 
tyczala prao Kras wa” = 


a r. i: 


Nr. 13. 


AJEDNOŚĆ 


Wyroki Najwyższego Trybumału Administracyjnego 


w sprawach emerytur, orzekają wyraźnie o nienaruszalności nabytych praw. 


Poniżej nodajemv wyjątki z wyroków N, T. A. 
wedlug ich oryginalnego brzmienia). 
Rocznik U. rak 1924. 

Nr. 507 wyrok : dnia 23 grudnia 19034 r. 
J. rej. 1266.23. 

Unosażonia przyznane na podstawie nonrzed- 
nich ustaw emervtalnych nie mogą być podda- 
wane rewizji na podstawe nowvch przepisów 
i muszą pozostać nadal podstawą zasadniczą no- 
przednie przyznawanych inosażen. 

Nr, 1078 wyrok z 15 grudnia 1926. |. 
| WOLE 

W mval art. 8] ustawv cmervtalnej z 11 gm 
dnia 1022 noz. 46/24 dz. ust. ałużba zahorcza win 
na hyć zaliczana wedlug przepisów adnośnepn 
państwa a zaliczenie powinno odnawiadać tym 
przepisom. 

Rocznik V. rok 1927. 

Nr 1319 wyrok z dnia 2R listopada 1927 r. 
l tej. 1280/23. 

Uposażenia emerytalno przyznane na zasiul ir 
poprzedn. ustaw emerytalnych nie mogą być pod- 
dawane rewizji podstaw wymiaru raz (uz przyziia 
nego. 

Nr. 
1402/23, 

W mvśl uatenu 2? i I art. 99 ustawy emery- 
tajnej z 11. XIT 1021. noz. (621 dz. uet. oraz 
wielokrotnych wwjaśnień Najw. Tryb, Admin. 
a w szczególnorci w sprawie Olewińekiego I. re). 
126824 (porównaj nyrak Nr. 501i prawa nabyte 
przez emeryla z poprzedniej ustawy emerytalnej 
uznaje się za nienaruszalne. 

Rocznik VI. rok 1928 i 


rej. 


1188 wvruk z 9 kwietnia 1927 1 rej. 


Lwów. 


Centr. Związku Państw. i Samorząd. Urzędników 


Że względu na przewlekłe ohrady w sprawia 
nimorzenia nowego Związku urzędników III kat. 
polączenia naszego Związku ze stowarzysze- 
niem .Samonomoec" nahorów podatkowych, 7a- 
niechalismy tej myśli ze wzgledu na trudnośc). 
klure się wyloniły prze pertraktacjach. 

Nasz Zarząd stanąl na stanowisku, że o ilo 
*vdział „SamopamAEEANNONE aiaz Ric 7A nA- 
szemi koncepcjami. aprawa zlania się ohvilwu 
Związków nie dojdzie da skutku. 

Ponieważ mimo najlepszych chęci z naszej 
trony da ostatecznego porozumienia nia doszła, 
Zarząd nasz powziął uchwałe zwrócenia się do 
wszytkich Kależancek i Kolegów. urzedników 
II katezgorji z apelem: „Bądźmy sAmowystarczal- 
ni. wzmocnijmv nasz Związek składając daninę 
na cele zniązkowe celem uzdrowienia stosunków 
organizacyjnych i llnansowych naszego Związku. 

Ahv cel ten osiągnąć i umożliwić wszystkim 
czlankum złożenia omawiancj daniny, Zarząd 


Nr. 1352 wyrok z 10 stycznia 1028 I rej. 
1033/28. 

Czynna slużha wojskowa w czasie wojnv świa- 
towej od chwili jaj wvbuchu t. j. od 1 sierpnia 
1914 do 1 listopada 1018 w ilości 4 lata 3 mie- 
8iące. policza się podwójnie. 

Nr. 1456 wyrok 7 14 maja 1928 ]. rej. 2833/26, 

Dla oceny kwestji policzalności czasu da wr- 
shiwi emcervtalncj miarodajne są przepisy obowia- 
zujące w chwili przejścia danego emeryla w stan 
spoczynku (zapatrynanie prawne  Ministeralwa 
Sprawiedliwości z 5 maja 1026 w sprawie Władv- 
sława Kuśnierza) 

Nr. 1497 wyrok z 11 września 1928 l. rej. 
1098/26 

bVstawa emorvlalna ma na względzie zalicze- 
nie slnżhv poprzedniej odhvtej w państwach za- 
horczrech a to ze wzgledu na mlodą państwowość 
polska i konieczność nrzyciąrAnia do slużby pań- 
sInawcj w pierwszym rzedzie tych asóh. które 
posiadalv do niej fachowe przygotowanie nahyvta 
w nbcej slnżhie państwowej, Zwolnienie ze służ. 
hy może się aprzeć tylko na wyroku dyscypii- 
narnym. 

Nr. 1460 wyrok zalnią 24 maja 1928 1. roj 452. 

Dekret emerytalny n ile stał silę prawomoc 
nym, nie może hyć zmieniony. (Sprawa Pali- 
chowskiego, 

Nr. 210 wyrok z 19 grudnia 1993 |. raj 2786,31. 

Wacław Paliszewski) Przepisy emerytalne 
wydane w toku rozporządzeń. nle mogą npogor- 
szyć sytuacji prawnej tych pracowników, którzy 
nahyli już prawn przed wejściem w żvcie wzmian- 
kowanych przepisów. 


Komunikat 


Kancel. III, kat. Rzplitej P. we Lwowie, Rynek 3. 


ustalił jej minimalną wysokość na kwotę 30 gro 
szy, nio kladąc tamy dohrorzynności. 

Jako karni członkowie, dbający o swoje i or- 
ganizacji dohra złożymy hez zwlekań już w dniu 
1 lipca 1936 r. daninę przynajmniej po 50 gro- 
szy na nasze konto w P. K. O. Nr. 150938. 

O ile ktokolwiek nie posiadałbv nadawczega 
blankietn P. K. O. nahcdzia go za znikomą opa- 
tą w urzędzie pocztowym., wypisując na jego 
trzech częściach hrzmienie Związku (jak w tytule) 
oraz kanta Nr. 150938. Blankietr załączamy do 
komunikatu wewnetrznego. 

Jnno należności, jak wkladki mies. i abona- 
ment za „„Jedność* (z dniem 1 h. m. rozpoczął 
eie trzeci kwartał) należy wnlłacić taż w powvż- 
sze sposńhb za posrednictwem P. K. O., uwidacz- 
niając na odwrocie dowodu wplaty tytuł i wpla- 
coną. na każdy z nich, kwote. 

W tem oczekiwaniu łączymy 
pozdrawicnie 


kalażeńskie 
Zarząd. 


Komunikat „Samopomocy*. 


Koleżeński Zjazd w Stanisławowie. Zarząd 
Towarzystwa Wrzodniczego „Samopomoc“ Pohar- 
ców Skarhawych R. P. wa Lwowie. zawiadamia | 
knyrh członków, że dnia 91 maja 1986 r. odhvł 
sie Wojewódzki Zjazd nohorców 


w Stanislawowie. na który przybvła liczna ilość | 


kolegów z akolicznych Urzędów Skarh. oraz za- 
proszeni Drzedstawiciele miejscowej Izhy Skach. 

Zjazd miał charakter kalcżeński. na którem 
omawiana sprawy zawodowa. między innemi po- 
ruszona cicżkia położenie materjalne noborców 
skarbowych, a w azczególności kontraktawych 
przez wvnowiedzenia im 2-go punktu umowy 
obniżenie djet, kosztów nodróży it. n. 

Ponadto poruszono sprawy anansów i do. 
puszczenie kontraktowych pabarców dn egzaminu, 
po odbytej kilkuletniej praktyce. 

Interwencje i memoriały. Zarzad Towarzystwa 
« niósł momocjał do Pana Prezesa Rady Ministrów 
i Pana Ministra Skarbu, prosząc o przyznanie po- 
horen dodatków, umundurowania. awansów 
uraz dopuszczenie do czzaminów kontraktowvch. 

Sprawy organizacyjne. Zarząd Towarzystwa 
rozesłał do kolegów noborców skarh. Izhv Skar- 
innej wileńskiej odezwę wraz z załączonemi de- 
klaracjami i stalutami, bv wpinali się na człon- 
ków naszego Fowarzystwa. która jest jedynem 
Towatzvstweim Samopomocy Poborców Skarho- 
wvrch na terenie Rzeczyposnolitej Polskiej z sie- 
dzihą we Lwowie. 

Załeglości wkładek członk. i inne. Kolczów 
którzy zalegają z wkładkami czlonkowskiemi za, 
czasopismo „Jedność! i pożyczkami: uprasza się 
a laskawe wyrównanie tych zaległości, gdyż pri 
ca orzanizucyjno i zawodowe. zalożne są od 


wplvwów wkladck członkowakich, zań dalsze 
ndzielan:e kalegom nożyczek nd terminawych ich 
zwrotów, 

Zgon tut, czlonka 4. p. Michała Soanowskdego. 


akarhowychiIW dnin R czerwca 1996. adlvł aie pogrzeb tut. 


dlugoletniega członka kol: é. p. Michała Sosnow 
skiego, zmarlega w Zimnej Wodzie obok Lwowa. 
na który to nhrzed Tawarzvatwa wysłalo awvch 
delegatów. zerączając wdowie 200 zł. z funduszu 
pośmiertnogn. 

8. p kol. Sosnowski bvl Prozasam Towarzy- 
atwa, oddał duża usługi dla dohra Towarzystwa 
i kolegów. Część Jero pamięci. 

Fundusz pośmieriny. W związku z powvższem 
Zarząd Towarzystwa uprasza wazvatkich kole- 
gów n nAdeslanie no | zł. celem zasilenia Fundu- 
szu Pokmiertnego. 

Za Zarząd: 
Dąbrowski Wojciech 
prezes 


Gąsiorowski Franciszek 


sekretarz 
do klasy 


w p ] S pierwszej 


oraz da klas wyższych przyjmuja 


Pryw. GIMNAZJUM Koed. 


im. HUGONA KOŁŁĄTAJA 


w Krakowie ul. Czapskich 5. 
Codzienie od 9—13. — Opłaty niskie. 


MATURYCZNE | OOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Pierackiego 14. 


przygolowają aa vatnych lako|jach zbiorowych 
w Krekowie, araz w drodze korespondeneji zape- 
mocą przystępnie i wyczerpojąco opracowanych 
skrypidw, programów | tematów, de: 
1. egzaminu do|rzałości pimnaejam, 
2 egzaminu s A-ciu kl. gimn. 

3. w zakresle |. i Il. kl. gimn. nowego uetreju. 
4. agzamina £ 7?-mia klea czkoły powszechnej. 
UWAGA: 
otrzymują eo miesiąc temaly 2 6-cia płówaych 
przedmiotów do opracowania. Nedlo obowiązkowa 
egzaminy badają 3 razy w ciągu roku ezkolnega 
posiępy uczniów. 


Wykładają wybline siiy fachowe 


Uczniowie kursów koreapondeneyjnych 


Oplały niskie 


Walne Zebranie 
lekarskiej samogomacy urzędniczej w Krakowie. 


Dnia 27 czerwca 1996 r. odbylo się w biurzą 
naczelnika wydzialu zdrowia Urzędu Wojewódz- 
kiego w Krakowie nod przenadnictwem Prezesa 
prof. Dra Józefa Gustawa Krajewskiego walna 
zebranie czlonków Samopomocy Funkcjonacju- 
Rzów Państwowech Województwa Krakowskiego. 

Zadaniem Towarzystwa jest qdicsienie nomocr 
funkcjonarjnszom państwowym w dziedzinie 
lecznictwa i profilaktyki. Towarzystwo posiada 
2 lampy kwarcowe, lampę salux, djatermię oraz 
wzorowa urządzony gahinet dentystyczny, 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego walne- 
Ko zebrania, oraz przedłożeniu przez skarbnika 
p. Władysława Szulca bilansu za rok 1935/36 
komisja rewizvjna. no przoprowadzeniu rewizji 
dochodów i wydatków Samopomocy zzłosila 
wniosek a udzielenie ustępującemu zarządowi 
absolutorjum, które walne zebranie uchwaliło, 
poczem dokonana wvborów. 

W skład nowego zarządu Samopomocy we- 
azli: Prof. Dr. Józef Gustaw Krajewski jaka pra- 
zes. Jan Górka cinerytowanr Dyrektor ksiąg 
gruntowych jako wiceprezca, Dr. Karol Hessek, 
naczelnik wydziału zdrowia Urzędu wajewódz- 
kiego w Krakowie, Piotr Haher nodref w Urz. 
wojew. jako sekretarz. Dr. Konstanty Partano- 
wlez inspektar lak. w Urz. wojew. jaka zastępca 
sekretarza. Władvzlaw Szule intendent w Urz, 
waj. jaka skarbnik i Wladyslaw Silbert omer. na- 
czelnik kancelarji jaka zastępca skarbnika, 

W skład Komisji rewizvjnej wchodzą kierow- 
nicy względnie zastępcy hudżetowo-rachunkowej 
gospodarki Urzędu wojewódzkicgo. Izhv Skarho- 
wej i Kuratorjum Szkolnego. 


Lokal Samopomocy mieści sic w hudynkn 


Urzędu Wojewódzkiego. Kraków, ul. Baszto- 
wa 20. 
Bllnna Samopomocy za rok 1935 36. 
Aktywa 
Gotowizna w kasie . . . . . zł. 200.33 
" WIP. K O "NAWY i 1944.53 
ii na książeczce w Pow. 

Kasic Oszcz. . » 778027 
ruchomości > Je « «4. AUAJBER 
dłużnicy O SSCZ KO c „ 2118.73 

razem zł. 94195.07 

Rachunek strat | zysków 

na dzień 31 marca 1936. 
Amortyzacja ruchomości . . zł}. 1942.10 
koszta administracyjne . . 4, 4517,94 
Saldo an aa a 4090 © e RAR 

Razem zł. 11348.24 


Ogólny obrót od 1 kwietnia 1936 do 31 mar- 
ca 1936 wynoail zł. 128.488.72. 


Najsowszy wynalazek dla oiarpiądych na przepuklinę! 
Zaszczytnie znany w całej Polsce 


M. TILLEMAN, Kraków, ul. Szlak 39. 


telefon 1536-27 


specjalista z długoletnią praktyką, 
wynalazca nowego systemu opatent. han- 
daży. stosujący je z najlepszym i najrady- 
kalniejszym skutkiem na różnego rodzaju 
najniebezpieczniejsze i najzastarzalsze 


PRZEPUKLINY 


(rapt.) po osab. jawieniu się, u pań, panów ' dzied es aleo. 

lau. nawel w wypadkach, gdzie różnego ayelemu handaże ne- 

nemegly — Lienne świadeciwa lek. | podziękowania Awiadczę 

a oeonaniu akiem ale cieszą ie bandate a sraronioh warstw 
Jodaośel na przepokliaę cierpiącej. 


UWACJA! Oatrtega eie przed różnymi rzekomymi specja- 
listami handaty, kińrzy ogiaczają. fa Ich wynalazia pzcewy”, 
araja weselkia dolychazaaa we. (wlerdza się, ™ ei _„wynalazey 
żadnego prawa da lej naswy nie meja. gyi nie posiadają 
paleniów (wynalazków! na handala przepukiinowe | shy zey- 
Ne malena puDlieeność, sami ESA przed nafiadawniatwem 
nadlądojąc niaudelnie m^) przez Urząd paleBinov Re. i 
nateni. handas, 2 nawet ngłnszenia i druk 

Preece ądać Informacji | wpjałnień hazpłatnie. 


Str. 4. „JEDNOSC" | Sp. i RR 
Przedwojenne polisy ubezpieczeniowe. 


Podajemy do wiadomości zainteresowanych. 
ġa dnia 17. VI. br. wysłaliśmy da Pana Premjera 
if Pana Ministra Skarbu pismo następującej treści: 

„Jeszcze w czerwcu 1935 wniósł podpisany 
Komitet memorjał tak do Prezvdjum Radv Mi- 
nistrów jak i do Pana Minietra Skarbu w sprawie 
realizacji przedwojennych polis austryjackich. 
k:óre dotyczą okoła 60.000 nbywateli polskich. 
przeważnie urzędników i podurzędników 7 Malo- 
polski. a którvch realizacją miała się zająć To- 
w.arzystwo Feniks. 

W tej sprawie delegaci Komitetu interwenjn- 
wali w Państwowym I rzędzie Kontroli Uhezpie- 
tzeń we wrześniu 1935. gdzie im oświadczył Dy- 
rektor Wervha. że sprawa jest na najlepszej dro- 
dze i zależna ad układów z rządem austrvjackim. 
araz. od uzyskania zabezpieczenia nd Tow. Feniks 
ca da uhezpieczeń zawartych już w Taństwie 
Palskiam. Nadmienił też Dyr. Wervha. że rząd 
austr. przelazał na rzecz uprawnionych z uhez- 
pieczeń przedwojennych kwotę ponad 2.000.000 
zł i że kwota ta użytą zaslanie na polisar przed- 
wojenne”. 


W grudniu Komitet wniósł ponawnr memorjał| Sekretarz: Kabat. 


w tej sprawie da Dana Ministra Skarhu. 


Ubezpieczeni się niecierpliwią. zasypują Komi- 
tet rozmajtemi pytaniami i dnmagają się hez- 
względnie zaspokojenia ich uprawnień. zwlaszcza 
obacnie pa krachu Tow. Feniks. 

Zwracamy się przela z uprzejmą prośbą do 
Jaanie Wielmożnego Pana n wgląd w tę spranę 
i zarządzenia urzędowego zawiadomienia podpi- 
sanega Komitetu ca do losu przedwojenncch. 
a zwłaszcza polis wydanych przez Tan. Fenike 
w bylem pańatwie auetrvjackiem. 

Z uwagi. że sprawa ta datvczy najhbiedniej- 
szych obywateli. którzy krwawa zapracowany 
Erosz oszczędzali na starość. prosimy najuprzej- 
miej o życzliwe potraktowanie sprawv, 

Niezależnie nd lego adnieśliśmę się do Pana 
Posla Ka. Lubelskiego n zajęcie się tą sprawą 
i ewentualne wniesienie interpelacji celem osla- 
tecznega sfinalizowania poruszonej sprawv. 


O dalszych losach naszej akcji zawiadamimy 
w swoim czasie. 
Za Komitet nhrony posiadaczy polis przedwnj. 
Prezes: Dr. Sowilski. 


pream 


CIESZYN. 


Zebranie emerytów. 


Stowarzyszenie Emerytowanych Funkcjona- 
tjuszów Państwowrch. Samorządowych. Zawodo- 
wyrch Wojskowych i Wdów w Cieszynie adbvło 
dnia 9. VI. b. r. w sali Dziedzictwa na Starym 
Targu Zebranie, na które przybrło nkolo 200 
członków. 

Pn zagajeniu Zehrania adczytał wiceprezek 
p. insp. Szlauer list dotychczasowego prezesa 
p. radcy Ludwika Kozubskiego. w którym on 
zrezygnował ze swego stanowiska. 

Według statutu (art. 14) uchwalona na wnio- 
aek p. prof. Alfreda Nahela pozostawić Zarząd 
w dotychczasowym skladzie, aż da Walnego 
Zgromadzenia w styczniu. 

Nastepnie przewodniczący przestęnuja do po- 
rządku dziennego. Odczytano protokół z ostat- 
niego Zebrania miesięcznego. 

Wiceprezes p. insp. Szlauer zdaje obszerne 
sprawozdanie z przebiegu Kongresu Emerytów 
w Warszawie. opisując hurzliwe obrady. odezvy- 
tuje rezolucję i podnosi przyrzeczenie razpatrze- 
nia naszej sprawy. dane delegatom przez Pana 
pramajra Sławoj - Skladkowsekiega i przez Pana 
Ministra Skarbu Kwiatkawskiego. 

Pan prof. Alfred Nohel zdał sprawozdanie 
„2 Zebrania Emerytów w Skoczowie z dnia 4. VI. 
d. r. Na Zebraniu tym amówił referent koniecz- 
ność przystęnowania Emerytów dn Stowarzysze- 
nia. gdrż tylko zrzeszenia wielkich mas posiada 
duże znaczenia i jest u miarodajnych Władz wie- 
cej paważane. Po Zahrąniy zgłosił się cały szereg 
Emerytów do naszegn Stowarzyszenia. P. T Eme- 
ryci powiatu Skoczów zechcą się zgłaszać jako 
członkawie Stowarzyszenia u Pana kapitana Mal- 
la. Rekrelarza Magistratu w Skoczowie. który 
zechciał przyjąć funkcję pośredniczą pomiedzy 
Stowarzyszeniem Emerytów w Cieszynie i Fme- 
rytów członków w Skoczowie. 

Dalej omówił p. prof. Alfred Nohel dział go- 
spodarczy Stowarzyszenia. podając anteki. leka- 
rog. dentystów, szpitale. kąniele i różnych rze- 
mieślników jako też firmy. z któremi Stowarzy- 
szenia zawarło korzysttna umawr. na podstawie 
których ezłonkawie Slowarzyszenia otrzymują 
daleka Idące ulgi. 

Referent wykazał. że Zarząd Stowarzyszenia 
pracuje. ażehr ulżrć w ciężkiem nałożeniu człon- 
kom. co zgromadzenie na aali w całej pełni uznali 

Następne Zehranie uchwalono zwołać na wto- 
rek dnia 1 września hb. r. a godz. 6-tej w sali 
Dziedzictwa na Starym Targu. 

Zarząd urzeduje zań od 19 sierpnia 1936 r. 

Po krótkiej dvakuaji na temat osiągnięcia 
dalszych ulg zakończono Zebranie. 


Cekretarz: Pr. Tomala. Prezes: Fr. S. Szlauer. 


ICzy my potrafimy 


administrować? 


Zaprawdę pytanie dziwne i amutne. Me iluz 
to z nas zadaje je sobie z troską i najwvższem 
niepokojem. Oto kiedy przed niedawnym czasem 
widziałem na wystawie Awielakrzyskiej w Kiel- 
cach wa wspanjalym nalacu P. W.i W, p. nie 
wiedzialem, czy śmiać się cze plakać. czy” zgrzę- 
téa qbami na ten pretensjonalny luksus marmu- 
rów. dywanów, parkietów. kasetonów: paradiu- 
jących Wawel na tle tego cichego. acz przyznaj- 
my, milego i dość czystego miasetczka. Teraz zno- 
wn palac lotniska w Wilnie na Poruhance w nto- 
czeniu Rałomianych strzech i biednej Wjleńszczcz- 
ny. A Chełmno, a remant pałacu dla M. S Z. 
w Warszawie. a zapora wodna w Rożnowia nod 
znakiem zapytania i atratv poczynionych już 
wkladów. A ci nisarze hipoteczni z ich dachoda- 
mi. A te kradzieże, te nadużrcia nagminne na 
wyhitnych stanowiskach publicznych Z jednej 
strony miljony i miljanv. z drugiej nędza i jeszcze 
raz nędza. 

Doprawdy plakać się chce i należałob wąt- 
pić. gdyby nie wiara w fłęhokie silẹ narodu. 
które czekają na kogoś. ahv je wyzwolił. 

Przypomina mi się historja z czasów mindo- 
Kci, kiedy ta jeden z mlodych a lekkamvślnvch 
kolegów — otrzymawszy CO pierwszego nd rodzi- 
ny swoje subsydjum. naprzód szedł dn cukierni. 
gdzie raczył się należycie. Potem hiegl da maga- 
zynów i zakuprwał laskę za srebrną gałką j ja- 
kień wspaniałe krawaty. spinki do mankietów, 
necesserr. papierośnica Oczywiście już kola 
15-tego kosztowności szły do lombardi. ubrania 
do tandeciarza i zaczynała się nora płodowania 
za wvhidzone pożrczki. 

Jakże mi tego lekkomrślnega pustaka przy- 
pomina nasza biurokracja. Czrż doprawdy byt 
nasz hędzie zawsze eksperymentem miodvch — 
może dobrych — ale niedowarzonych głów | umy- 
alów. Ba zaiste tu nie chodzi n to i nie jest waż- 
na to, czy dany dvgnitArz prowadzi należrcie 
księgę przyjeć. ale czy nie tworzy on noraio- 
nych projektów. czy dogląfa. abr nie trwonio- 
no grosza publicznego. ho jeśli ludzie stracą wia- 
rę w celowość Ńwiadczeń i pieniędzy, które w 
ciężkim trudzie składają NA rzecz dohra publiez- 
nego. to przestaną wogóle PIAcić i podatki i da- 
niny i pożyczki A więc więcej kompetencji, fa- 
chowości, rutyny. doświadczenia, skoordrnowa- 
nia!! Niedawno byłem w POwaznej instrhucji. 


Zaliczki samorządowców. 


Przeprowadzona ostatnio przez organizacje 
zawodowe ankieta o zadłużeniu pracowników 
samorządowych ujawniła, że zarobki pracawni- 
ków samorządowych są bardzo poważnie obclążo- 
ne spłatami długów, dlatego też dla tęch praco- 
wników wjelkia znaczenie mieć bedzie okółnik. 
wydany przez min. spraw wewnetrznych w anra- 
wie wysokaści rat strącanych, jaka zaliczki na 
ujvosAzenia. 

Okólnik wydany dn wojewodów. przewodni- 
czących wydziałów powiatowych i prezvdentów 
miast postanawia. że w pierwszych trzech naj- 
niższych stopniach wynagrodzenia pracowników 
samorządowych wedlug akali dekretu Prezyden'a 
Rzeczypospolitej z dnia 14 listopada 1935 r. etra- 
cana rata lącznie z podatkiem specjalnym nie mo- 
że przewyższać 15 procent uposażenia miesięcz- 
nego. Dla pozostalych stonni wynagrodzenia ra- 
ta zaliczki wraz z podatkiem specjalnrm nie może 
przekraczać 20 procent uposażenia. 

Postanowienie ta nie dotyczy jednak wcpad- 
ków, gdy zaliczka przekracza wvsokość 6 mie- 
wiecznego uposażenia (brutto), gdvż wtedy należ- 
ność traktowana jest nie jako zaliczka na unosa- 
żenie. a jako bezpracentowa pożyczka. 


ODNDLUŻENIE ŚWIATA PRACY. 


Kurjer Parannv poruszył zagadnienie oddlu- 
żenia pracującej inteligencji i przeciwstawi] się 
zakorzenionemu systemowi odkładania sprawy 
na dalszy plan. Miara, stosowana do świata pra- 
cy, odbiega daleko ad tej, jaką się stosuje do 
innych grup ekonomicznych. Gdy w prasie uka- 
zały sie pewne wzmianki, związane z kwestją 
oddlużenia świata pracy, wywołalo to efekt la- 
lalnv. Mamy tu na myśli poploch. którym ogar- 
nięte zostało kupiectwa. 

Zamierzenia rządowe, idace w kierunku od- 
dłużenia uzędników państwowych, w rzeczywi- 
slości nie mogą być realizowane w całej pelni, 
gdyż sumy. przewidziane na ten cel, odbiegaja 
daleko od istotnej potrzeby. 

Urzędnik, wysiępujący wobec klienteli w po- 
dartych butach i obszarpanem uhraniu — pil. 
sze dziennik — kampromituje państwo. 

-Inteligencja pracujaca jest mózgiem każde- 
go narodu. Prace rak można zastapić maszyną; 


ózgu narazie jesze ie. Inleligencja pracu- 
Ea A AE LTTE m m, tat. 


nia do żądań. Inteligent nie bił pieścia nigdy 
pięścią w stól. nie grozil lokautem ani straj- 
kiem: zawsze wszystko rozumiał i nauczył sle 
podporządkowywać interesom ogólnym. Wza- 
mian za lo ma prawo do równego i sprawiedli- 
wego traktowania. 


INN MILIONÓW ZLOTYCH OSZCZĘDNOŚCI 
NA URZĘDNIKACH i EWERYTACH. 
Jedno z warszawskich pism. zamieścilo na- 

stępującę notatkę: 

W oslalnich dniach ukazuła się enuncjacja 
wybitnych polskich prawników, podpisana m. in. 
przez em. profesora uniwersytetu Chlamtacza, 
emer. prezesa Sadu Apelacyjnego dr. Czerwiń- 
skiego i innych, w której szczegółowo, z poao- 
łaniem się na tekst ustaw i ratylikomansch 
konwencyj, uzasadniono niezaprzeczalnie prana 
emerytów do tych lat służby zaborczej, które 
dekret z dnia 22 listopada 1935 r. im odbiera. 

Panadto w ostatnim czasie ukazała się hro- 
azura pod tytulem: .Zagadnienie emerytalne“, 
wydana przy wspóludziale Stowarzvszenia emerr- 
tów w Warszawie. w której również na padsia- 
wie szczegółowych danych statystycznych i usta- 
wowrch. wykazany został heak podstawy praw- 
nej i faktycznej do zastosowania wahec emery- 
tów nostanonieiń wsnpamnianego dekretu. 

Organizacje emerytów z valego kraju dama- 
gają się nd Związku polskich Zrzeszeń Emectv= 
talnych bezpośredniej akcji u rządu w celu skła» 
nienia go do zmiany stanowiska w sprawie de- 
kwielnia, 


Przyjął mnie mlody sze! wydziału. niewątpliwie |kretu, który wszedł w życie nd 1. 
grzeczny i uprzejmy, ale ZdY przyszło da szcze- obniżając dotychczasowe pobary emery tiw o 
gólów — niezbyl z niemi obznajomiony. Ro skąd? jkwoty sięgające dn 20 prac, co łącznie z po- 
Jest młody. młodziutki, przyszedł skądś zdala od: | przedniemi obniżkami. wyniesie więcej. niż po- 
komenderowany .na rozkaz”. Skądże znać może |lowę poborów z 1931 roku. | i 
ludzi i sprawy! A takich faktów tysiące. A wiec Podlug obliczeń organizacyj zawodowy rh 
zmianv. zmiany, której oczekują tysiące obywa- urzędników państwowych i emerytów. ahniżki 
tel, cały naród i to już bezzwłocznie, bn inaczejfich paborów, dokonane od 1931 r. przyniozlv 
my tę Polskę do gruntu przeszastamy. Skarbowi Państwa już 400 miljonów zł. oszczęd- 
h Venus.  |ności. 


D =| Dada! ortoszeń VI łam. zwykły 1 mm. 27, —'15 
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Za terminowe samieszezenie ngłoszeń administraeja nie adpowlada. i 


Uhiad tadolapyesny 50 drese). 
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